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O Sybiry i.

My sobie przedstaw iam y 
Syberyą, jak o  k ra j  nie uro 
dzajny, śnieg .em i lodem 
p okry ty  i na samo w spom nie­
nie o Syberyi n ieprzyjem ne 
p rzejm uje  nas uczucie; prze­
cież tu tam właśnie w ysyłał 
rząd  rosyjski najleDszych n a ­
szych patryotów . S tąd  głównie 
pochodzi, że wyobrażenia n a ­
sze o Sybery i tak ie  są n ie ­
korzystne. W rzeez.ywistości 
je s t  w Sybery i dużo ziem 
urodzajnych , na k tó rych  ro ­
sną pod w pływ em  łagodn ie j­
szego k lim atu  i zboża i drzewa 
we w ielkiej obfitości.

T o  też rząd  rosyjski ba­
czniejszą zwrócił uwagę na 
tę ogromne obszary i popiera 
i-dcL wychodźczy, w  którym , 
j a k  to ła tw o pojąó można, 
głównie biorą udział Rosya- 
nie. Zamieszczamy tu  w y ją ­
tk i z książki p. W ładysław a 
Sfcudnickiego, k tó ry  zdaje się 
dosyć ściśle badał tamtejsze 
s tosunki. Pan  S tudn ick i p i ­
sze ja k  następuje:

“ B uch w k ie runku  osie- 
d la n :a pustych i nieupraw nych 
obszarów, rozciągających się 
od górnego biegu rzeki Tobol 
aż do ujścia A m uru , rozpoczął 
się stosunkowo nie t a k  dawno. 
W  ciągu la t 15, w okresie 
od ro k u  1870 do roku  1886, 
o trzym ała Syberya zaledwie 
186,504 osadników. Dopiero 
la ta  głodu zwiększyły zna­
cznie liczbę przyehodźców. I  
ta k ,  gdy roku  1888 przeszło 
przez T iu m eń  16,000 ludzi, 
a w ro k u  1889 ty lko  d w ana­
ście tysięcy, to już w r. 1891 
73.647. Prócz tego znaczna 
liczba em igrantów  irmą przy 
była d rogą , mianowicie przez 
Z łu toust i O renburg . Od tej 
po rj’ ruch  wychodźczy w zra­
sta ustawicznie. Rozpoczęcie 
budow y kolei T ran ssy b e ry j­
skiej zapew n:ło Sybery i ro 
czny p rzy p ły w  ludności od 
100 do 200 tysięcy dusz.

N ajw iększa  stosunkowo 
część osadników  europejskich 
pozostaje w  południowych 
okręgach  guberu ii  Tom skiej, 
nie liczni posuw ają  się dalej 
i dociera ją  aż do wschodnich 
g ranic  państw a. Zamiarem 
rządu było i je s t  zaludnić 
dziesięciowiorstowy pas, bie­
gnący wzdłuż linii kolejowej 
* w tym celu przyznano k o lo ­
nistom, osiadającym  w o b rę­
bie tego pasa, powue, dość 
daleko idące, ulgi i udzielono 
im zapomóg.

L udność przesiedleńcza r e ­
k ru tu ją  się z rozmaitych g u ­
berni j  państwa. N ajw ięcej 
pochodź i z gubern ij  środko 
wych, gdzie gęstość zaludnię 
u a  jest najwyższa; wcale 
pokaźny proc. ogólnej liczby 
wychodźców stanowią też Ma- 
łorusiui z gubern ij K urskiej.  
C harkow skiej,  Połtaw skie j i 
Czernichowskiej; najmniej d a ­
je  ich k ra j  N adbałtyck i,  pro- 
wineye zabrane, tudzież K ró ­
lestwo Polskie, którego lu 
dność zwraca się chętniej ku 
dalekiem u zachodowi. za 
Ocean. S ta ty s tyka  z la t  os ta­

tnich w ykazuje t y ł k u  jednego 
przybysza z guber. P io t rk o w ­
s k ie j .  C h arak te r  ruchu  w y ­
chodźczego, skierow anego na 
Syberyą, jest ściśle ekonom i­
czny. Jedyny  jego powód, 
to nędza, lub  granicząca z nę­
dzą wegetacya na k ilku  z a ­
gonach wyjałowionej d ługą 
upraw ą ziemi. Id ą  więc na 
Syberyą tłum y ludności ro ­
syjskiej i rusińskiej za chle- 
b e m . .

W edług  badań znanego 
ekonomisty profesora L a jew a , 
k tóry  sprawdzi) stan matę-
ryalny 300 przechodzących 
pi zez Toni-k emigrantów,
tylko niespełna 1 0 0 / pośród 
nich znajdowało się wre wzglę 
dnym dobrobycie, a kilku
zaledwo po3iadało od 300 do 
1,000 niląli pieniędzy. Co
najm niej 50 pi oceat stanowili 
zupełni nędzarze, Tn samo 
w ykazują  obliczenia p. Cu- 
dauw skiego, który udowodnił, 
źe 48 proc. kolonistów p rz y ­
bywających do okręgu A ł ta j ­
skiego, przynosi ze sobą g o ­
tówki mniej niż 50 i abli. Wo­
bec tego wielu też jest takich, 
którzy całą drogę, o żebranym 
odbyw ają  chlebie, chwytają 
jak ieko lw iek  zarobki i obni­
żają przez to cenę robotnika 
w miejscowościach podróży, 
Jeże’i przyjmiemy7, źe koszt 
założenia gospodark i wynosi 
średnio od 200 do 250 rubli, 
to zobaczymy, w  ja k  rozpa- 
czliwem połużeniu znajduje  
się większość kolonistów po 
przybyciu na miejsce, tern 
bardziej, że zapomogi na za 
siewy o trzym ują ty lko  prze 
noszący się na Syberyą za 
pozwoleniem władzy, wszyscy 
natomiast, k tórzy jad ą  lub  
idą za zwy k łymi pasportami, 
nie mają p raw a z opieki 
rządowej korzystać.

Taki stan rzeczy7 powoduje, 
że znaczna część wychodźców, 
chcąc dojść do samodziel nego 
bytu, musi odbyć nowieyat 
najemniczy.

P łaca zarobkow a waha się 
na Syberyi w granicach od 
35 do 40 rub li  rocznie z d o ­
daniem ciepłego odzienia, 
przyczem w  zimie o zarobek 
jest znacznie trudn ie j,  a w y ­
sokość wynagrodzenia w sku ­
tek zwiększonej podaży rąk  
spada nieraz do 20 rub li  i 
niżej. Małoletni zarab ia ją  
w lecie od 8 do 10 rubli, 
w zimie pracu ją  najczęściej 
ty lko  za pożywienie.

P izy  wielkiej i s k ru p u la ­
tnej oszczędności gromadzą 
po upływ ie 6 do 7 lat, p rz y ­
bysze zaledwie taki fundusz, 
ja k i  im jest na założenie go ­
spodarstw a potrzebny. Ma się 
rozumieć — ci, k tó rzy  p rz y b y ­
w ają z rodzinami, a więc 
reprezentują k i lka  jednostek 
roboczych, dochodzą do tego 
celu prędzej.

Skoro już raz osadnik p o ­
czyna na w łasną rękę  gosp» 
darować, wówczas udaje mu 
się stosunkowo szybko osię- 
gnąć dobroby t i to n ie jedno­
krotnie znacznie wy7ższy od 
tego, jak im  mógłby się cieszyć 
przy najlepie j sprzyjających 
okolicznościach w stronach 
rodzinnych. Za wrażny czyn­
nik ułatwiający kolonistom 
dojście do względnego d o ­
brobytu  uważa p. S tudnicki 
tę okoliczność, że częstokroć 
korzystają oni z karezowisk, 
a nawet z g runtów  u p raw ia ­
nych już przez pozamiejsco- 
wych włościau syberyjskich. 
W ywołuje to bezwarunkowo, 
pewną niechęć śród tubylców 
dla nowo - przybyłych, lecz 
b rak  poczucia swych praw 
z jednej, z drugie j zaś strony 
nie wytworzone jeszcze jasno 
poczucie o własności ziemskiej, 
nie pozw ala ją  objawić się 
liezadowoleniu temu zbyt 

jaskrawo. Pomimo to jenak 
już notowała k ron ika  w ypad ­

ki, w  k tó rych  całe wsie sy le-  
ryjskie przenosiły się na inne 
miejsca, by nie mieć s tyczno­
ści z przybyszami.

Szczególniejszą opieką i zą,- 
du cieszy się kuloni/.acya 
k ra ju  N adm urskiego, n iew ą­
tpliw ie dzięki temu po li ty ­
cznemu znaczeniu, jak ie  p o ­
siada d la  Ilosyi bezpośrednie 
w  tern miejscu sąsiedztwo 
z dalekim ązyat.yekim W scho­
dem. W ładanie A m urem  jest 
zdaniem wielu, najpoważniej- 
szem źródłem potęgi Rosyi 
ii a Wseho-.lzit-,

Począw-zy też od r, 1861, 
otrzymywała każda rodzi­
na kolonistów Amurskiego i 
N adm urskiego obwodu od rzą­
du 100 dziesięcin ziemi i p rzy­
wilej, że w ciągu pierwszych 
20 la t mają przesiedleńcy k o ­
rzystać z tej ziemi bezpłatnie, 
tudzież mogą ją  wy kupić, 
jeżeli zaś po upływie tyTch la t 
20 ziemi., będzie nie w y k u ­
pioną, to za następne jej uzy- 
tkow anie winili opłacać czynsz, 
ja k i  rząd ustanowi, Życzący 
sobie otrzymać obmiar wię 
kszy ponad normę, może go 
nabyć po 3 rub la  za dziesię­
cinę. Przesiedleńcy zwolnieni 
są od służby wojskowej na 
Lat dwadzieścia, od opłaty 
zaś podatków  bezpośrednich 
na la t 10 Nie dziw, ze tak  
znaczne ulgi ściągnęły k o lo ­
nistów z całej Rosyi, którzy 
gromadnie podążyli do Bła- 
gowieszczeńska i do jiięknej 
doliny rzek Zei i Bu re j .

W  roku 1883 w ynik ł,  jak  
wiadomo, zatarg pomiędzy 
Rosyą a Chinami. Poczyni­
wszy pewne ustępstwa na 
rzecz Chin, przedsięwziął 
rząd rosyjski nowe środki, 
piowadzące do kolonizacji 
Południow o usuryjskiego k r a ­
ju . W ciągu pierwszych trzech 
la t  przewieziono morzem przez 
kanał Suezki około 4,500 
rodzin, na co rząd w ydał b l i ­
sko milion rubli. Qd włościan, 
pragnących się tam przenieść 
na koszt własuy, wymagane

grobową s tęch lizn j W  je- dopuści do t a k i c h  strasznych 
dnym końcu kory tarza  widać scei,. A ie  czy takich ń d z i  
stoły7 i krzesła, przeznaczone jest wiele na służbie despo-
dla zwierzchników, obecnych 
przy7 egzekucyi t. j. d la pro 
kuratora , szef t po lic j i  i leka 
rza, a w drugim  widać leżącą 
na podkładach  belkę d rew nia­
ną, za którą widuieje postać 
silnego draba, z n iecierpliw o­
ścią oczekującego na swą o- 
fiarę. Ju ż  sam widok tego 
d raba  jest przerażający: na
jego głowie widnieje biała 
wy*-oka c iapka , ua nogach 
miękkie filcowe buty) nr 
środku ciała czerwona jak  
krew7 k Lzuła, n jkaw y za ło ­
żone ku ramionom w a ręku 
knut. Przy jednej ścianie 
s tanął rząd więźniów z ogo­
lonymi głowami, a po drugiej 
stoją dozorcy więzienni z re ­
wolw eram i w ręku. Grobową 
ciszę, co zaległa ten p rzyby ­
tek kaźni, od czasu do czasu 
przerywa tylko brzęk ka jdan , 
kaszel więźniów7 i szelest pa 
pierów, przeglądanych przy 
stole komendanta.

Kto pierwszy pójdzie pod 
bat? oto pytanie, ja kie można 
czytać na smutnych twarzach 
więźniów

— Sidorowi k rzykną ł szef 
tenorowym, równym głosem.

Rozległ się brzęk kajdan. 
IS ieszczęśliwy występuje n ie­
pewnym drżącym krokiem na. 
przód, usta jego drżą, a w o -  
Czach błyszczy fosforyczne 
światło, jakby  u dzikiego

tyzmu rosyjskiego? K to k o l­
wiek był we więzieniach sy ­
beryjskich, temu z pewnością 
stają w pamięci te s te reo ty ­
powe rozkaaP szefa: “Nie
oszczędzaj, bij silnie a powo 
l i” . Tych rozkazów nie p o ­
trzebuje wypowiadać ustami, 
gdyż je kaci czytają z jego 
oczu

Szef jednego więzienia na 
Sachalinb ' opowiadał raz lak . 
“Przy egzekucyi -więźniów 
postępuję sobie w te u sposób: 
każę więźnia ,>1/1 wiązać do 
belki, zapałam solne cj7garo^ 
i spaceruję pomiędzy dwoma 
ścitnami. K a t już wie co ma 
robić: gdy dojdę do jednej 
ściany, to znaczy ‘raz” , gdy 
wrócę do drugiej “ d w a 1', gdy 
znowu przejdę takąż dragę, 
“ trzy" i t. d. W ielu jest t a ­
kich szefów, którzy uie za 
dowoleni z bicia, wydzierają 
katom z rąk  k n u t  i sami p o ­
kazują  ja k  należy7 bić, znaczy 
to, ze chcą pokazać katowi, 
iż' są lepszymi katam i uiż on. 
Inni szefowie skazu ją  na Limi­
ty samego kata, jeżeli on nie 
wypełnia należycie swego obo­
wiązku.

Sąd zwykle skazuje ka-

Ksiażlri tlo nabożeństwa i różance.
Najudpowiedniedniejsze prezenta di. 

P ftZ Y ST Ę PE  JĄCYCE' DO 
iTERWSZjŁj KOMU NIT ŚW

Mamy t u sprzedania w największej ilo­
ści gatunków i cen. N a ‘książkaoh 
do nabożeństwach aruku je  się imiona 
nabywców bez [osobnej płaoy.

Wieńce i bukiety
na muślinie bia.e róże i zie.one liście.

^ -rri i ^  pierwszej koniufli: św.
7  o z d o b a t u i  g ł a d k i e .

B ilety do komunii św i bierzmo*»«.nitj.

Staloyytowb lub litografowano pt an ■ 
gielsau, niemiecku polaku.

Spiuradzający  i wyrabiający

PRZYBORY KOŚCIELNE. STA TU T. SZATY STA 
0 T E  D R O oi KRZYŻOWEJ. itć

Sztandary biactw, odznaki i reg a ł.» wyrąbie się na obstalunek z{ 
kró tP  u: uwiadomieniem.

M.H.W ILTZIUS &  GO., 429 E.Water ul.
T a JĄCI I TELEwRAF. ,

W naturze małe przyczyny 1,000 PIECÓW
wywołują częstokroć wielkie do ogrzewania najnowszej 
skutki. W J a p o r n ,  gdzie konstrukcy i z pięciu uajsła- 
jest dużo pająków, wre zacię- w riejszych fab ryk  są do n&- 
ta walka pomiędzy telegra- bycia w składzie 
fem a pająkam i. J a k  wiadomo,
8* siatki pajęcze zwłaszcza 
wilgotne, doskonałym i prze- 

rę ciemsną tych. którzy7 już wodnikam i elektryczności, 
raz odsiadywali więzienie — Uioż olbrzymie pa jąk i japoń
którzy uciekli ze Syberyi l t b  
prowadzili życie wagabundów. 
Śą niektórzy więźniowie, któ-

Połóż się! brzmi rozkaz. 
Nieszczęsny żegua się i 

k ładzie się na belkę, a kat 
przywięzuje go rzemieniami. 
O bydwom a rękam i obejm uje 
więzień belkę, pod k tó rą  ka t 
je  wiąże.

— He? pyta  nadzorca. I 
sypią się razy na obnażone 
ciało, aż powietrze napełniło 
się zapachem krwi.

—  Raz, dwa. trzy —  rachuje 
dozorca. Głos jego i echo 
uderzeń poczynają zagłuszać

jest oprócz mokry ma kosztów ; Krziy Iki nieszczęśliwego, które 
pi zejazdu posiadanie gotówki następnie przechodzą w zgrzy-

kota, pragnącego bronić swego yZy w swem Życiu 5 i 6 razy 
życia, po k ilkaset ann tów  otrzymy-

w kwocie 600 rubli. W roku 
zeszłym zmniejszono tę sumę 
do 300 rubli.

Kolonizacya jednak tych 
kra jów  jest wielce u trudn ioną  
ze względu na ich klim aty  
czną odrębność.

Wogóle uie ma zdaniem 
p. Studnickiego, kolouizacym 
Seberyi, mimo usiłowań iządu, 
przed sobą wielkiej przyszło­
ści W praw dzie pochłaniała 
Syberya. dotąd sto kil kadzie 
siąt tysięcy7 kolonistów rocznie, 
lecz nie zadługo przestanie 
zupełnie ich nęcić, ho będzie 
zostawione przesiedlenie się 
swoim własnym ekonom i­
czny7!)) i ku ltu rnym  silom.

Kara cielesna we wię­
zieniach syberyj­

skich.
Dr. Łobas, lekarz  więzien­

ny7 na wyspie Sacbalinie, p o ­
daje następujący opis kar. 
Jedn j m bowiem z jego o bo ­
wiązków jest orzec, czy s k a ­
zaniec zdoła wytrzyrmać tę 
lub owę liczbę razów, na 
które go skazano.

K om endant twierdzy7 w ię­
ziennej zawiadamia lekarza 
o mającej nastąpić operacyi 
na więźniach w7 następujący 
sposób: “ Upraszam S zano­
wnego F ana  o przybycie
d n ia  m ies iąca  abyś
b y ł  obecnym przy7 w ykonaniu  
sądowych k a r  na więźniach, 
opiece mojej powierzonych". 
Takie jest urzędowe zaw ia­
domienie kom endanta .

W chodzim y w ciemny7 k o ­
ry7 t a r z A leksandrow skie j 

ftwierdzy. Ściany tam ponure, 
czarne, pokry te  pleśnią, a 
powietrze przesiąknięte jakąś

tanie zębami i jakieś  p rzera­
źliwe wrzaski piekielne. Je s t  
to scena nadzwyc*r.j straszna, 
oburzająca wszelkie uczucie 
ludzkie,

T ak ie j karze podlegają 
więźniowie, ną mocy wyrokow 
sądowych, rozkazów policy j­
nych. w ładz i dekretów  k o ­
m endanta tw ierdzy lu b  okrę- 
gowego starosty. Służbę kata 
pełni więzień w ybrany z p o ­
śród skazańców seberyjskich. 
W jego ręku  spoczywa l i te ­
ralnie los skazanego na karę  
cielesną. N ależy  poznać, co 
to znaczy k n u t  w ręku  s t r a ­
szliwego kata. Więzień, k tóry  
jeszcze zachował w swem 
sercu odrobinę uczucia ludz 
kiego, nigdy7 nie da się n a ­
kłonić do objęcia tego b a rb a ­
rzyńskiego urzędu. T y lk o  n a j ­
gorszego ga tunku  zbrodniarze, 
w których sumieniu nie ma 
już ani isk ierk i uczciwości, 
są zdolni przyjąć k andyda tu rę  
na ka ta .  T ak im  to podłym 
k rea tu rom  oddaje się władzę 
nad  życiem i śmiercią swoich 
bliźnich. Rząd wcale się nie 
kłopoce o to, czy ten k a t  zrobi 
więźnia kaleką na zawsze, czy 
też go wj7szle na drugi świat. 
Doświadczeni kaci. to arcymi- 
strze w swym fachu! Jeś li  
p ragną  być łaskaw ym i dla 
swych oLar, to uderzają lekko  
i środkiem k n u i a —  jeżeli zaś 
pragną dać się we znak i,  to 
biją całą silą. Jeżeli więzień 
da łapów kę katowi, to o trzy ­
muje tyTko lekk ie  uderzenia, 
ale biada temu, k tó ry  nie ma 
nic na łapów kę. . .  . W ypadk i 
śmierci przy podobnych egze- 
kucyach nie są rzadkie. B a r ­
dzo wiele tu zależy od osoby 
szefa więziennego. Człowiek 
ludzki i myślący n igdy  nie

w a l  . P e m e n  stary  wagabun- 
da  zakończył biografią swego 
życia następującymi słowami:

skie łączą z pomocą siatek, 
osiedlając się na drutach i 
słupach, d ru ty  ze ziemią 
i odprowadzają e lek try ­
czność v,T niewłaśc: wym k ie ­
runku . Japończycy wąlczą ze 
wier/.ętami za pomocą m io­
teł bambusowych, lecz mało 
to pom aga i telegrafiści są

BRACI GAWIN
70U71] WinęLlake Ave,

We więzieniu otrzymałem T  isiawicznych kłopotach.
10,000 knu tów  i niezliczoną ^  U v^ ra<! woi n.§,, z Cm ńczykam , niż z pająKami
liczbę rózg .

Zdarza się jednak, że i p o ­
między szefami więzień są 
ludzie ze sercem. Dowodzi 
tego przykład następujący:
D yrek to r  w ięzienia w lrk u ts k u  
miał tyle odwagi, że zniósł 
zupełnie karę cielesną dla 
sWYlcb więźniów. Karność 
więźniów popraw iła  się, z*- 
przestali uciekać. Myliłby 
się jednak  ten, k toby  sądził, 
żo rząd  był z tego zadow olo­
ny. Oto dowiedziawszy się 
o samowoli dyrektora , surowo 
zganił go i kazał kary  c iele­
sne napow rot wprowadzić 
w użycie.

Tak ie  to jeszcze b a rba rzyń ­
stwa istnieją w Rosyi przy 
końcu X IX  wieku. Gdy po 
myślimy, że bardzo wielu 
naszych rodaków  ponosiło i 
ponosi powyższe kary  za tu 
tylko, że się nie chcieli w y­
przeć w iary  świętej rzym sko­
katolickiej, że się nie chcieli 
wyrzec mowy7i uczuć polskich, 
źe słowem nie chcieli przejść 
na stronę wrogów, tc nam 
żyjącym na wolnej ziemi 
amerj7kańskiej i używającym
wolności, żal Izy z ócz wyci- We, ze_ ,  gdv zjesz kl„all<J 
ska. Gdy jednak  zważymy, wt(jdy ,<k

SOBIESKI J KARA MUSTAFA.

O powiadają , że gdy Sobit 
ski, k ró l po lsk i, stał ze sv,ro- 
jem wojskiem pod W iedniem , 
s miał razem około 37,000 
ludzi prze«iw olbrzymiej 
większości w ojsk , stojącycl 
po stronie wodza tureckiego, 
K ara  Mustafy, wtedy wielki 
wezyr turecki, drw iąc sobie 
z k ró la  polskiego, posłał mu 
przez jednego T u rk a  kw artę  
maku i kazał powiedzieć. 
Waszmość króiu Jan ie  I I I ,  
racz przyjąć i policzyć ziarna 
m aku, a ja k  je zracnujesz, 
przekonasz się i dowiesz, ile 
nasz pan  ma żołnierzy na po 
konanie ciebie. Kie  Sobieski 
uśmiechnął się na to, kw artę  
maku przyjął 7 w zamian p o ­
słał do Ka ra Mustafy7 kwartę 
piepi zu i kazał ta k  pow ie­
dzieć: W ie lk i wezyrze, p rze­
liczyć kw artę  maku, toby 
była w ielka robo ta  i dużoby 
czasu wzięła, a korzyści dała 
mało. J a  ci posyłam kwa**tę 
pieprzu i proszę, a byś go nie 
liczył, ale zjadł, co me będzie 
trudne i ć użo czasu nie za-

Za najtańszą cenę
z poś-ód wszelkicL luożebDyoh, 

DENTYST-A w yjinuje zeby bes 
bóm jaknajzręczniej i najstaiau- 
niej,

N O W F  ZĘBY najlepszegc wyrobu 
w świeoie. Gwaranoya lub zwro) 

pieniędzj .
Najlepsze ZĘBY

na kauczugu $8 
Oena na mocie $35 
W  złutei koronie SP̂  
Zęby w podwój

ii ej uprtw io
Za zadowolenie gwarantujemy.

DR. YOUNG,
Dr. ASA S E /E R A  JN DE, najlepiej 

wjdmwiajnoy w podwójne; ' opra­
wie zęby jest l mnie.

414-4L5-A16 Germania Building.
Biurc orwarte w niedzielę od 9 dc 12

J .  J . K I R C H E P ,
Zabezpieczenie od ognia, Accidentlns.

wypożyczanie pieniędzy.
Bokój 18. New Insuranoc B uilding 

Telefon No. 1542

N owożetf cv! KuPuJ°ie k^o
* takie pierścion­

ki ślubne, które nie zozernieją Na 
cóż wan knpcwaó

 liche pierścionki u
innych jubilerów, 
jeżeli u mnie może­
cie dostać lepsze za 

tę samę oenę. "Wszystkie pierśoionki 
14 i 18 kw aratow t są gwarantowane

J. ODNIEOW, 371 ulica 6ro~e.

ja k  to bardzo wiejĘli naszych 
rodaków źle używ7a iej w o l­
ności, j a k  ła tw o zatracą p o l­
ską mowę i polskie obyczaje, 
ja k  ła tw o wyrzeka się k o ­
ścioła kał olickiego i lgnie do 
schizmy pod mianem już to

meje wojsko smakuje.
Po  skończonej bitwie pod 

Wiedniem mógł Sobieski na 
poległych turkack, zdobyiych 
nam iotach, chorągwiach i 
bogatych łu pach policzyć 
nie ziarna maku. ale plony 

A  z płaczem i
kościoła niezależnego, j o t  to  ^ ( v° £ T c i e b a j V y I ta ra  Mu- 
narodowego, praw dziw a roz- stafa, chociaż kw arty  pieprzu 
pacz się chwyta. Zdaje się nie ziadł, poznał debrze, co 
wtedy, że lepsza jest Rosya znaczy Dić się z woj skiem 
z kaźniami sybirskimi niż poiskiem, pod dowódstwem 
A m eryka  zt swą swawoją Króla Sobieskiego,
religijną. Rosya zab ija  ty lko 
ciało, a swawola am erykań ­
ska zabija ducha. Pan  Jezus 
zaś mówi: “ Nie bójcie się
tych, k tórzy zab ija ją  ciało, 
lecz duszy zabić nie mogą, 
bójcie się raczej tych, którzy7 
ciało i duszę mogą wtrącić 
do p ie k ła” .

— H errenbruck ma najlepsze na­
czynia granitowe, blaszane ; miedzia­
ne. Nar, lsze j i Lincoln av.

Zegarki zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po oenaoh jak  najniższyoh Spe 
cyalnośoią są pierśoionki ślubne. U- 
praara się c łaskawe odwiedzenie nas

Prawdziwe lekarstwo na grypę.
Jerzy  W .W aitt ze Scuth  Gcrdiner, 

Me., mówi: “ M iałem nadzwyozajny 
kaszel, zaziębienie i g ryp *2 i wzią­
łem nieoo i to nie lioząo na tc, tak 
tylko dla korzyści sprzećająoego. 
Chamberlairća lekarstwo m  kaszel 
jest jedyną rzeczą skuteozną na 
wszystko. Użyłem jedną fiaszkę za 
50c, k zaziębienie 1 g^ypa opuśoiła 
mię. Mogę powinszować fabrykan­
tom tak skuteoznego lekarsłwa. Na 
sprzedaż w apteoe J . W  S. Tom­
kiewicza. 45E ul. Mitchell

Ł  Brielmtisr & Sons,
A R C H IT E K C I

1 N A D Z O R C Y ,

W ykonują plany r a  kośoioły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:
Róg Ł-ej i ni, Sherman, Młlwaukee,

Fabrykano. mebli kośoielnyoh, oł­
tarzy. ambon, i t, d.

N il LEPSZE WITA
na składzie u

Jakoba B est ,
4 5 7 - 4 5 9  East Water.

Szczególnie poleca, się n a ­
dzwyczaj dobre im portow ane 
wino po bardzo um iarkow a­
nej cenif pod nazwą

“H A H N H E IM E R  K N O P F ” .


